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GOSPODRRZ 
Niezależny ludowy tygodnik spo­
łeczno-polityczny i gospodarczy. 

Chwilowo zawieszony, wznowiony zostaje w pierw-
wszych dniach czerwca r.b. 

Majwiększe i lus t rowane p i smo na Kresach 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

fidres Redakcji i ftdm.: Białystok, Rynek Kościuszki 1. 
Telef. Ks 63. 

Filja w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 8,- tel, 226. 
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Reklama świetlna 

Codziennie w ogrodzie miejskim ks,Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
Abonamenty miesięczne i na cały sezon. 

Zamawiać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Biał," 
Rynek Kościuszki nr. 1 codziennie od g. 

10 do 2 po pol. 

Skład materjałów aptecznych 
D. GURWICZR w GRODNIE. 

' Ul. D o m i n i k a ń s k a 31 , r ó g H o o v e r a . 
Stale zaopatrzony jest w wielki wybór artykułów kosmetycz­
nych: mycUa toale towe, galanterie krajowych i zagranicznych 
fabryk. Wody minera lne na tura lne najświeższego czerpania, 
sól Ciechocińska i wiele innych środków pa ten towanych po 

cenach najniższych. 66 

Zabawę taneczna 
urządza dla członków i wpro­

wadzonych gości 

„OGNISKO 4 
(ul. S i e n k i e w i c z a I) 

dnia a czerwca w sobotę 
Wejście dla członków 3 0 0 mu, 

. dla gości 6 0 0 mk, 
57W 

R i i f r i h przemysł polski. 
Żakardowy karton dla Ikaloi 

w n a j w y ż s z y m gatunku 
w całych arkuszach i krajanych 

kartach dostarcza odwrotnie 
Fabryka żakardów I Tektury 

„KLEPACZKA" 
poczta P o r a j - P i o t r k o w s k i 

pod Częstochową, 
5782 

Saadi Dżebar i ••• 
Początek o 9 godj.mie wieczór. 

Kasa czynna codziennie od II d o 3 p o południu i od 5 wieczoi do skończenia przedstawienia . 
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Z SEJMU. 

57h7 4 - 1 

Warszawa, [51.5 (teL wł.). 
Na dzisiejszem§ posiedzeniu 

Sejmu odbyło się w ciągu dal­
szym druflie czytanie; projektu 
monopolu tytoniowego. 

Przy głosowaniu nad wszyst-
kiemi artykułami wniosek ks. Lu­
tosławskiego, domagaiący się c-
desłania cmiektu 'z powrotem do 
Komisji Budżetowej npadl więk­
szością lc.4 głosów^ przeciwko 
178 glosom w głosowaniu itn len­
nem, 4? 

Trzeciej czytanie projektu od­
będzie się na posiedzeniu następ-
nem. Z różnicy g|osów, jaka wy­
nikła przy glosowaniu nad wnios­

kiem ks. Lutosławskiego, przy­
puszczają powszechnie,, że pro 
jęki monopolu przejdzie w ttze-
ciem czytaniu. 

Po skończonem drugiem "czy­
taniu projektu monopolu tytonio­
wego, zabrał głos Minister Spraw 
Zagranicznych, Skirmunt, aby 
zdać sprawę z przebiegu j .wy­
ników Konferencji Genueńskiej. 
Sprawozdanie, przyjęte poprzed­
nio prztz Radę Ministrów, przed­
stawia znane tezy polityki zagra­
nicznej, jakiej Min. Skirmunt za­
wdzięcza powodzenie Delegacji 
Polskiej na terenie 'międzynaro­
dowym w Genui, 

>! • • 

Górpy Śląsk w Reichstagu. 
WarszaW, 31.5 (tel, wł.) 

i Z Berlina donosz,ą: 
W dniu 29 maja b, r. odbyło 

Się posiedzenie Reichstagu, po-
święcone fatyfikacjl układu polsko-
niemieckiego w sprawie Górnego 
Śląska. 

Układ genewski został przyjęty 
większością dwóch trzecjch głosów 
wszystkicn posłów. Z wyjątkiem 
socjalistów i komunistów cały 
Reichstag 
stacji' za 
przeciwkd 

wziął udział w manife-
obnei i protestacyjnej 
odłączeniu od Niemiec 

polskiej części Górnego Śląska. 
Na czterech rogach Reichstagu 
opuszczono na ^nak żałoby oraz 
na plenarnem posiedzeniu Izby 
wywieszono flagę o barwach kra­
jowych Górnego Siąska i żałob­
nych. 

Wymiana dokumentów ratyii-
kacyjnych ma nastąpić w dniu 3 
czerwca W Opolu. 

Dnia 10 czerwca br, ma się 
rozpocząć obejmowanie przez 
niemieckie władze administracji 
na Górnym Śląsku. 

Niemcy przyjmują warunki. 
. Londyi 31.5 (Ai. Wsch.). 

Odpowiedź niemiecka na 
notę Komisji Odszkodowaw­
czej wyraża zgodę na pfzyję-
cie startnków tej Komisji, co 
wsttzuje na przezwyciężenie 
groźnego kryzysu. Kwestja re-
patócyjna wkracza w nowe 
s tapumj które oby było szczę­

śliwsze ód poprzedniego. ,;FHew 
Minster gazette" stwierdza, 
że bezpośrednie niebezpie­
czeństwo, jekie groziło Euro­
pie w dniu 31 maja 1922 r. 
zostało zażegnane przez za­
sadnicze przyjęcie warunków 
Komisji. 

Berlin, 31.5. (ft. W.) 
Niemiecka Fjartja Nacjonali­

s tyczna wystąpiła; w pa r l amenc ie 
z wnioskiem o wyrażenie obeenjt-
mu Rządowi wo tum nieufności! w 
związku z paryskiemi rokowanje-
"«i D-*. Hermess . ; i 

R o z b i t k i a ^ m j i P e t r 
s z e w i c z a 

, Warszawa, (tel. wł.) 31.5 
Ze Lwowa donoszą i 
Byli diicerowit ukraińscy j , z 

armii Peiruszewtcza pod wpły­
wem straszne) nąjdzy, laką ptjr-
pią w obozach j;iechosłow8ckith, 
uciekają do PoTski. W ostatnich 
dniach po kilku tych oficerów 
zgłasza się codzićrii o pozwolejiłe 
zamieszkania w Ifratu. | 

Poprawa bytu urządni 
t hou/panstu/ou/ych 

Warszawa, 5|.5 (tel. wł.) 
Na dzlsiejszei ifadne Mmist^w 

rozpatrywano wniosek 'Mśmf 
Skarbu, dotycząfty poprawy 
urzędników państwowych. 
Zgon posła br. Skarbka 

Warszawa , 3115 Kr! *vł.» 
Ze Lwowa donos ią : . Zmerij tu 

na tyfus plamislyj pe se ! r.Ł:odc|*o-
demcikratyczny, h|r. Ska.-tet-. 

Powrót posła. 
Warszawa, 3li5 Hel, w;,i. 
Pdseł (apoński w VVarsz l̂vie 

Kawakami wrócił z urJopdj do 
Warszawy i obią( urzędo«awi. 

Jpinja, publiczna we Francji. 
BordeJBu*, 3-1,5 (Aj. Wsch.). dziej nie cieszy, jak rzekomo wo-Prasa paryska zadowolona jest 

z niemieckiej odpowiedzi. 
„Petite Parisienne" stwierdza, 

ze Niemcy ustąpiły wobec ener­
gii Rząda francuskiego. Anfllja ze 
swej strony wywarła nacisk mo­
ralny naj Niemcy. Nikt si^ bar-

lowniczo usposobiona Frantjia. 
„Galais" widzi w odpoWiedzi 

niemieckiej sukces Poincarego i 
stwierdza, że nadzieje na udziele­
nie Niemcom pożyczki nie są po­
zbawione widoków realizacji. 

Giełda Wafszawskti 
Warszawa. 5!j5 (te*. «*.) 
Nowy Jotk 3995-3985- 3^75 
Belgja - ' ' 

iParyt 366 
Berlin 14,35 
Praga — T8 

Notowania ni 
bi 

(Kantor 

Watykin i Sowdepja. 
Warsiawa, 31 5. (tel. wł.) 
Watyfcan przedłożył Cziczerl-

nowi propozycję, aby Rząd So­

wiecki zniósł sekwestr majątków 
kościelnych za ekwiwalent w go­
tówce. 

C dnia w 
Dolary 3950-
Marki niem, 14,30 
Franki 390 
Funty 18,000 
Mirtu 15,25 , 
100 rb. car. 190 
500 „ „ 1000 
10 rb, złote 19,700 



Nie zapominajmy i» 
Polska nad nimi czuwa, 

6, 
Białystok, t ctamca. 

otrzymaliśmy l-s*y numer 
.Przewodnika Oświatowego", któ­
ry zaczął wychodzić 15 kwietnia 
b, r. w Czeskim Cieszynie, wyda­
wany przez .Macierz Szkolną 
Księstwa Cieszyńskiego w Czecho- • 
slowacji" 

Z ! prawdziwem wzruszeniem 
przyglądamy się tym 8 kolumnom 
druku, z wytężoną uwaga czytamy 
treść miesięcznika. 

To organ „Macierzy Cieszyń­
skiej", ' 'o 
głos naszych breki z nad 

• Olzy, 
odejwanych od Ojczyzny. przyl?< 
czorfych do obcego państwa na 
moqy niesprawiedliwej decyzji 
władców" Europy... To pismo gór­
ników śląskich, którzy bez bro­
ni, l kilofarni w raku rzucili się 
na najeźdźców czeskich, stawiając 
opór wTazym szeregom. 

A jednak... 
Nie pomógł ich czyn ofiarny, 

me pomogła ich krew przelana. 
Setki tysięcy Połakow poda­

rowano Czechom wraz z węglem.. 

" A głoszą, że niewolnictwo 
^niesione i handel żywym 

towarem wzbroniony! 

Tak, tak. Niewątpliwie. O tern 
nas przekonywa właśnie ów .Prze­
wodnik*... W artykule wstępnym 
„Do Społeczeństwa Polskiego" pi­
sze on: 

.Mi ja rok drugi od chwili fa­
talnego rozdziału Śląska Cieszyń­
skiego na cześć polską i czeską. 
Zgórą 150 000 najbardziej narodo­
wo uświadomionej ludności pol­
skiej oddala Rada Ambasadorów 
pod Zarząd czeski nie dając przy 
tern ludności tej gwarancji swo­
bodnego rozwoju kulturalnego. 
Po ustąpieniu wojsk ententy zam­
knięto szereg szkól i zwinięto sze­
reg klas pplskich.j a pozosta;e 
znajdują się częstokroć w trud­
nych warunkach". 

Zorganizowano wiąc ...Macierz 
Szkolną". 

^ĘNte wiele wody w Olzie 
« upłynie. • 

Co .Macierz" może, to czym, 
aby utrzymać Szkoły polskie. Wal­
czy atoli z ogromnemi trudnościa­
mi , przyznafac się do tego zupeł­
nie szczerze. Jej zdaniem. 

'.Niewiele wody w Olzie u-
płynie, a już wnuki Twoje (Po'a-
ku j nawet „po naszemu" ani 
mówić, ani rozumieć nie b^dą. 

Myślisz; ju.Tak być nie może I 
' • * " • . (' ii 

Dowiedz sie, jednak, Polski 
nie będ 

olskja 
.nich 
fmoca 

Czytelniku, że .Macierz wytąia 
ostatnie siły, że boryka się r 
trudnośclami finansoweml, jak 
nigdy dotąd, że rozpacz ogarnia 
tą czulą Matkę na myśl, co bę­
dzie, jeśli brak środków zmusi 
działalnośt jej ograniczyć lub 
zlikwidować. Co poczną tebied-
ne kochane dzieci, które tak 
ufnie garną się do niej i czeka­
ją od niej strawy duchowej? 

A oto możesz pomódzl Po-
p era) wszędzie cele i działal­
ność Macierzy! Lóż na jej wy­
dawnictwo; zjednuj jej iz łonków, 
wspieraj sam materjŁlnłe lub 
zjednuj wspornożycieft^prty każ-
dem poczynaniu, czy <p bidzie 
p.oważne zebranie czy,, wykład 
lub zabawa-—pamiętaj O składce 
na Macierz. Nie wyrzucaj^ niepo­
trzebnie pieniędzy na telegramy 
z życzeniami, na karty zapro­
szeń i t p , lecz z!łóż ofiarnie 
grosz na Macierz" 

W końcu artykułu wstępnego 
redakcja „Przewodnika" uprasza 
pisma polskie, aby korarstsły z 
ie,! artykułów t posrednifijjKiy w 
zbiórce na cele oświaty narodo­
wej w zaborze Czeskim. 

Spełniając tę prośbę, spełnia­
my jednocześnie swój obowiązek 
publicystyczny-

Kresy nie zapomną o braciach 
swyci; w Czechosłowacji. 

Kresy przyjdą im z pomocą, 
bo same długo łaknęły tej oświa­
ta narodowe;; —• zdobywając ją 
wbrew rozkazom carskim i zem­
ście służalców Moskwv. 

Szkoły polskie na Śląsku czes­
kim istnieć muszą. 

Byłoby niesłychaną zbrodnią, 
gdybyśmy pozwolili wynarodowić 
Polaków w Czacbo-Stowacji. gdy­
byśmy nie przyszli im z pomocą, 
gdybyśmy obojątncm okiem przy­
glądali sie (ragedji bohaterskie!/ 
ąórników polskich 

Wyrok Rady Ambasadorów 
przyjęliśmy, bośmy go przyjąć mu­
siel i Ale to nie oznacza rezygna­
cji naszej z praw do tych złem 
na Śląsku, na których Polacy 
istnieją od wieków. 

Wierzymy, że Karwina, Jabłon­
ków, Łazy, Łąki i t. d. powrócą 
kiedyś do Ojczyzny. 

By jednak ułatwić im przetrwa­
nie tego tymczasowego okresu, 
trreba pamiętać o nich. 

Niechaj wiedzą, że Polska o 
nich myśli, 

się Ich ani wyrzekła, ani o 
zapomniała.Przyjdźmy Im z po 

małerjalną I moralną. 

Zbierajmy grosze na ; .Macierz 
Szkolną* w zaborze czeskim! 

Nie zapominajmy o braciach 
z nad Oizyl I- k. 

liwh WsHi. 
inlsterstwu Rolnictwa I dóbr 
wowych w piśmie wystoso-
in dci Zarządu Targów 
odnlch zapowiada udział 
w tegorocznych Jesiennych, 

ach w charakterze najwięk-
o w Polsce producenta drze-
zczepionek. Zarazem pod-
Ko doskonalą organizację 

względem zapewnle-
«wcom bezustannego 
nia się z ich krajami, 

rozmiary Targów i Ilość 
ujących jako znaczną 
do krótkiego przecią-

w jakim wszystkie prace 
awcze przeprowadzone 

zosjtały. Min. Rolnictwa wyrazilp 
nac to życzenie, aby na następ-
nyc h Targach Wschodnich całość 
produkcji rolniczej, hodowlanej i 
przemysłu* rolnego złączona była 
w edną grujję wraz. z eksponata­
mi [leśnymi I ogrodniczymi i da­
wała obraz całokształtu zdolności 

eksportowej państwa w tym kie­
runku. 

W szczególności zwróciło Mi ­
n is terstwo rolnictwa uwagę na ko­
nieczność wyodrębnienia w dziale 
nasiennictwa artykułów jak n. p. 
nasiona marchwi, buraków, koni­
czyn, Iraw I warzyw, które stano­
wią poważną pozycję w eksporcie 
I w bilansie handlowym Polski. W 
dziedzinie zaś hodowli należałoby 
zdaniem Min. rolnictwa uwxoh|d-
nić dział eksportu jaj, produufcię 
rnasla d serów, hodowlę trzody i 
Wyroby masarskie, a tak ie urzą­
dzić starannie zorganizowany dział 
hodowli inwentarza ł ywego zaro. 

! dowego i zarodowych gniazd dro-
. biu, ze względu na to, że w sto-
! , sunku do Wschodu rolnictwo pol-
:; skle będzie |>rze?. Rnmunję, Ro-
I' się i państwa bałtyckie traktowa­

ne jako źródło nabycia Inwentarza 
zarodowego. 

tę 
zd 

Ul jedności sita. 
(Zjazd zdemobilizowanych). 
Konieczność stworzenia zwar-
organizacji oficerów zdemobi-

wanych tan dla należytego do­
pełnienia obowiązków obywatela 
żołnierza, jak również w celu sku­
te :znej obrony interesów ogółu 
zdemobilizowanych, wywołała ze 
s t o n y istniejących obecnie na 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
luźnych organizacji oficerów ener­
giczne odezwy do tpokrewnych 
oiganizacji warszawskich z żąda­

łem zwołania ogólnego zjazdu. 
Zdaiąc sobie sprawę z donio-

słbści powyższych zamierzeń,orga­
nizacje warszawskie: Stowarzysze­
nie Oficerów Zwolnionych ze Stu-
ź i y Czynnej i Komisja Organiza-

yina jZwlązku Oficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej i Polskiej wyłoni ły 

dniu 11 b. m.. Komitet Organi-
cyjny Zjazdu Delegatów Ofice­

rów Zwolnionych źe służby czyn-
i, W którego -skład ^esz l i : pp. 

gbn. Józef Latoiir, mecj Jerzy Ebo-
rowicz, mec. J^rzy WYoncki, dr. 
Bronisław Pawłowicz, dr. St. Ka­
puściński, Eug. Biel iński, Mieczy-
sjaw Syska, mjr. Gustaw Piwmcki, 

mjr. Denhoff Gołogowski. 

Komitet Organizacyjny ustalił 
termin ziazdu na dz. 25 czerwca 
b. r. i, aby osiągnąć możliwie do­
kładny obraz poglądów masy ofi­
cerów zdemobilizowanych, zatwier­
dził następujący sposób przedsta­
wicielstwa oraz działalności: 1) na 
dwudziestu wyborców jeden dele­
gat, 2) delegaci z miejscowości, 
posiadających organizacje zdemo 
bll lzowanych oficerów, przedsta­
wiają zjazdowi pełnomocnictwa za 
pieczęcią reprezentowane) organi­
zacji i podpisem je) przewodniczą­
cego i sekretarza, ze Wskazaniem 
liczby członków oraz liczby obec­
nych na zebraniu wyborczein, 5) 
delegaci z miejscowości, gdzie 
dotychczas nie istnieją organizacje 
zdemobilizowanych, przedstawiają 
listę wyborców z własnoręcznymi 
podpisami tych ostatnich I ich 
adresami, zaświadczone podpisem 
przewodniczącego oraz sekretarza 
zebrania, w celu wyboru delega­
tów publicznie zwołanego, 4) istnie­
jące organizacje zdemobilizowa­
nych oficerów są proszone o prze­
słanie do Komitetu Organizacyj-
nego swych statutów do dnia 51 
b,m,, 5) o wyborze delegatów, ich 

nazwiskach I l iczbie, prz:wodni-
csący zebraniu wyborczego winien 
iawiadwnlć K< mllet Organi lacyfny 
najpóźniej w dniu l S c s e m c i b. r. 

Komitet organizacyjny zawia­
damia, t e lokale dla delegatów 
zostaną przygotowane, o ra i , t e są 
a y n i o n e start nla o uzyski śnie dla 
nich ułatwień komunlkacyl łych. 

Pragnąc rawiązać kontakt z 
Instytucjami hindloweml i'| trzemy* 
sloweml, któr« są prowadzone lub 
założone przea zdemobilizowanych 
lub tez mają ta celu polepszenie 
bytu zdemobilizowanych, <bmUet 
Organizacyjny, nlniejszem zwraca 
się do tych Irtstytucii z prośbą o 
nadesłanie ich Statutów 1 jb obo-
wiązuiących $ nich instruceti. 

Koledzy! Tylko zjazd, repre­
zentujący znaleźną ilość zdemobi­
lizowanych olicerów. będzie wyra-
żeni opinii leli ogółu, potrafi wska­
zać drogę, t o , której ąt winna 
nasza praca sjwlązkowa. f 

Od waszej)'; energii, boczuciń7 

obywatelskiego oraz zrokumieora 
własnego interesu zależy powo­
dzenie nlnlej$zej akcji. Każdy, kto 
czuje się na siłach, niecjh bąerze 
na siebie inicjatywę dzialanul, me 
oglądając się! na t rudnoś i . . 

Komitet OrganizacylrrŁ 'Zjazdu 
Oficerów Zwolnionych zte Sluzby 
czynnej. ' , \ 

Adres Komitetu: Wajazawa. 
Marszałkowska K« 18, m U. 

Z życia kolejarzy 
Grodzieńskich. 

\ W d r ju J4 maja bi. ijw lo­
kalu Klubu ; Kolejowego^ odbyto 
sią ogólne zebranie człohków Ko­
la Grodzierijskiego Zarodowego 
Związku Kolejarzy (Z.Z.K) w obe-
chości przejdstawicleli: | Zarządu 
dłównego z! Warszawy p. Piątka, 
Ziarządu Ojkręgowego !' Dyrekcii 
VVileńskiej K.P. p. Kurana. 

Zebraniu przewodniciyl p. Ułas 
Józef; sekretarzował p |Kuran Z. 

Zebranie było bardzb liczne i 
ożywione. Poruszono najżywotniej­
sze sprawy Kolejarzy, jajk np. pra­
gmatykę służbową (reffifował czło­
nek Zarządu Głównegoro. Piątek). 
sprawą 8-godzinnego dnia pracy, 
oraz pracy w godzinacl) nadlicz­
bowych (ref. p Kuranj. członek 
Żarz. Okręgowego) i t. Id. 

Po> wygłoszonych rtferatach i 
przeprowadzonej dyskusji, ogólne 
zebranie na wnioski poszczegól­
nych referehtów czy tez członków 
poszczególnych powzięto odpo­
wiednie rezolucje. 

Ma wniosek p. Gajewskiego 
Wincentego przyjęto tjezotucję w 
sprawie pragmatyki służbowej, któ­
ra brzmi następująco: 

,Ogólne zebranie cpłonków Z. 
Z.K. Koła Grodzieńskiego, wystu-

u Pieknow-
pokojowka 

telefono. 

Byłem z wizytą 
skich, gdy weszła 
rzekła do rnnie, 

— Proszę pana do 
Zdziwiłem si^ 

4— Mnie? To omyłka. Kto rnr.ie 
mqże prosić, jeśli rykomu nie mó­
wiłem, że tu będę' 

— ft jednak pana proszą. 
,Poszedłem do telefonu, i z cie­

kawością zapytałem, kto mówi. 
— To ja. Czopkowicz. Słuchaj, 

jesteśmy obecnie w „ft lhambrze* 
bawimy się doskonale, przyjeżdżaj 
natychmiast. 

Odpowiedziałem: 
— Po pierwsze przyjechać nie 

mOgą, bo musze zaraz wraetfć do 
domu, w domu nikogo nieme, na­
wet słuźbł« wyszła, fi, po drugie 

Sto ci móg! pdwledzieć, że jestem 
Pięknowskich? , ' j 
— Kłamiesz bezczelnie,!ae ni­

kogo niema u ciebie w d"6mu: 
prted chwilą odpowiedziano mi 
stśmtąd telefonicznie, dak jp po­
szedłeś. 

( — N ie rozumiem! 
stradałem zmysły, albo 
miesi,,, Mieszkanie jest zamknięte 
na kłuć*, a klucz mam M kiesze­
n i . Kto z tobą właściwie mówił? 

i — Pojącia nie mam. Jakiś nie­
znajomy glos. Powiedział pdpro-
siu: .jest obecnie , u Piąknaw-
skłch", powiesi' słuchawką. Byłem 

chyjła po-
o ty kia-

pewien, że to twój siostrzeniec... 
— Niemożliwe' Natychmiast 

lec^ do domu. Za dwadzieścia mi­
nut wszystko sie. wyjaśni. 

— Zanim pojedziesz do domu 
—poradził m i , zaciekawiany tern 
wszystkiem, Czopkowicz—lepiej 
zadzwoń natychmiast do siebie. 
Zaraz będziesz wszystko wiedział. 
• Z gorączkowym pośpiechem 
połączyłem się z mojem miesz­
kaniem. 

Po pól minucie ktoś zdjął w 
raoirr^ gabinecie słuchawkę, i cnęz-
ki niecierpliwy głos zapytał 

-f Mo?! Kto tam znów? 
'-r~ Czy to numer 233-2(P 

„-ł- Tak, tak, tak1 Czego pan 
cb*te? 

* — Kto pan jest właściwie? 
zapytałem. 

Przez minutą panowało milcze­
nie. Potem ten sam głos rzekł: 

— Właściciela mieszkania nie­
ma w domu 

— ^Maturalnie—krzyknąłem ze 
złością, , naturalnie niema go w 
dumu,' 'bo ja właśnie jestem właś 
clcleleml Kim pan jesteś i co pan 
tam r°bisz? 

— Jest nas dwuch. Poczekaj 
pan, zaraz zawołam kolegę. Bolek, 
chodż-no do telefonu. 

Inny głos odezwał sie.: 
— No czego pan chce1 Cały 

czas wciąć dzwoni, to jeden, to 
drugi. Nie można zupełnie praco­
wać! Czego pan chcesz? 

— Co panowie robią w mojem 
mieszkaniu^!!—zawyłem 

— flha. to pan... Właściciel 
nhieszkania? , Sfuchaj-no pan . . 
Gdzie pan masz klucze od biur­
ka?!.1 Szukaliśmy, szukaliśmy — 
nie możemy znaleźć. 

— Jakie-klucze? Po co? 
—- Przecież nie chce pan c 

ba, abyśmy wyłamywali wszy: 
jedenaście |* ża^Kków! — odpowie­
dział rozsądrłjij głos. ~- Szkodą/ 
takiego ,pięk 

Rch, 
zawołałem 

yście post 
Cłobrze! Nie 
obrócić, g|dy. 
alarmowany. 

— Dzles 

biurka. 
jdacy, łajdacy! — 

czą. — fl więc 
li mnie okraść! 

ążycie nawet się 
dom będzie za­

razy zdążymy u-
ctec przez teii(!czas—odpowiedział 
ten sam g los . j— No powiedz pan. 
gdzie są klucze od biurka? 
| — Łajdacy! Podłe plemię! — 

wykrzykiwałem'ćlo telefonu—zgni­
jecie w wlązienłu! Odrąbią wam 
race i nogil Cttwno j u i powinniś­
cie wisieć! I 

— OJ, głupi pan jest, bardzo 
c łupi — odrzekł głos, zabijający 
r in ie swą siłą przekonywującą. — 
1'rzecieź to leży we własnym pań-
: k im interesie, abyśmy nie psuli 
biurka. 

— Nie chcę nawet wdawać się 
>.' rozmowę z takimi łajdakami!— 
i zekłem. 

— Ech, panie kochany... Co 
I tan myślisz, źe za te słowa nie 
mogę się zemścić? Ot, wezmę 
;;cyzoryk I pokraję nim wszystkie 

* s k ó r z a n e fotele, szafę... I djabll 

wezmą pański piękny gabinet... 
No, chce pan? 

— Dziwny z pana człowiek — 
rzekłem. — Wejdźcie w moje Do­
łożenie: dobraliście się do mego 

zkania, okradacie mnie i 
cecie jeszcze, abym z wami mó-

ił jak z markizami. 
Człowieku! Co to za kra­

dzież? Bierzemy wszak same drob­
nostki! Przecież trzeba z czigoś 
iżyćl | '< 

— Ja to doskonaleffozomltjfn... 
Bardzo dobrze rozumjem... Widzę, 
że rrtóini do " -czynienia z ludźmi 
mądrymi i rozsądnymi... flle poco 
wam klutze od biurka? 

— Chcemy znaleźć pieniądze. 
— Kie(dy ich tam wcale niema. 
— A wteA gdzie są? 
— Schowane\gdzieindziej. Ale, 

niedużo. Wszystkiego sto piętnaś­
cie tysięcy. Powiem gdzie leżą, 
Weźcie sobie sto tysięcy (piętnaś­
cie tysięcy potrzebne ml są na 
jutrzejsze wydatki) i wynoście się. 
Dajcie mi ty lko słowo honoru, źe 
nic więcej nie ruszycie. Zgoda? 

— Zgodal Ale skąd będzie pan 
miał pewność, że oprócz pienię­
dzy nie weźmiemy Jeszcze Innych 
rzeczy? 

— Przecież jesteście ludźmi, a 
nie szakalami! Jestem przekona­
ny, Iź w głębi duszy są z was 
bardzo porządni ludzie,—rzekłem 
z przekonaniem. — A więc umo­
wa nasza jasna: żadnych rzeczy 
nie ruszacie I zostawiacie ml pięt­
naście tysięcy? Dajcie mi słowo 

honoru, a zaraz warhj powiem, 
gdzie są pieniądze. j 1 

— Dajemy słowo jhpnoru! -
odezwały się dwa głos^ nara^. 

— Doskonale. A wlec na biur 
ku stoi niebieskie pudełko i pa­
pierem l istowym. Na samvm spo­
dzie znajdują się pieniądze. Pa­
miętajcie zostawić trzy pięcioty-
siączki! I nie zapomnijcie zakręcie 
światła, jakbędziecie (wychodzić. 
I dobrze zaniknijcie drzjwi rfa klucz' 
No, dowidzenia. 1 

— A gdzie panu pclożyć klucz 
od drzwi? J j 

— Pod isłomianką, z prawej 
strony. Żegnajcie! 

— Bywaf pan zdrój*' j 

Gdy wróciłem do domu, na 
biurku leżał węzełek,z niezabija-
nem, srebrem, piętnaście tysięcy 
marek i następujący lipcik: ; 

„Klucz leży*] pod słomianką. 
Wieszadło w rjrzedpokoju zaku­
rzone — daj p f n burę służącej. 
Prosimy bSrdzo, aby pan nie mel­
dował w plollcji! —Lut4k i Józek". 

Wszyscy moi przyjfciel 
dzą, że posiadam 
zmysł) praktyczny. 

Nie| wierjn. Bardzo 

e twier-
nadzwyczajny 

(możliwe. 
H«e. 
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Ichawsuy wyjaśnienia przedstąwl-
icieN Centra l i Z.Z.K • kol. Placka, 
o p ragmatyce służbowej Kolejarzy 
cdnog ło in le uchwerlio co nosie.-' 
p u j e / P o n i e w a i .pragmatyka służ­
bowa Kolejarzy§ godzi w najży­
wotniejsze prawa Kolejarzy I przez 
wprowadzenie takowej z pracow­
nika kolejowego;] Rząd chce uczy­
nić niewolnika, jaknajkategorycz-
mej protes tujemy przeciwko wpro­
wadzeniu w jźycie pragmatyki , 
projektowanej przez Rząd, nato-
niąsl żądamy pragmatyki według 
wskazówek Zarządu Głównego Z. 
Z, K. J ednocześn ie uroczyście 

__ stwierdzamy. ?4 wolności swej i 
'":jraw swych (będzie" y bronić 

Aszelk'rtil ś rodkami ' 
Nas tępnie przyjęto rezolucje 

•-•aslfjpiijacą. 
U. „Dyrekcia Wile-ska K P po-

rac i ł a na rzeci Skarbi.- Państwa 
• /w, podatek idochodowy w wy-
-okosci l proc.: od poborów Uczy-
-uto 'O s u m ę przeciętnie 6938 mk. 
:Ć k ażdego pracownika. Jak Sie. 
. ) t ecme ofcazuie, p o d a t e k sen byt 
njeprawitowo i p o ż e r a n y wobec 
; j e g a > powmian byc zwrócony i 
Pieniędzy powyższych P K.K.P nie 
chce przyjąć oct dyrekcji Wileń-
sljtiei, ;.sko rnfl|prawidłowo pobra-
mycn, wobec cifeao Dyrekcja p^^e^ 
-jata le do' 'Mlft.r . Zadamy zwrotu 
opwyzszvch pieniędzy < to w iak-
• iiejpre.dr?vfm czasie" 

-, : 'ii , W roKu l J ? ] pracownicy 
•^ole/owi Dyr< Wu dobrowolnie 
ziapisywau się na po-Z', czke. pen 
•lwowa Pomiimo tego, iż upłynął 
jj górą roi; c,*9su, lak pieniądze te 
zosta!v wp'acoine, nikt i pracowni­
ków me otrzyfna' żadnego doku­
mentu czv też ookwitowania, wo-

c ; eao wsrod pracowników 
e zaniepokojenie. qdz.e mo-

•'e ('Odziać owe pieniądze". 
W .-y warny; prezesa Dyrekcji 

Wileńskiej H p. p ! andsberga do 
i y t l o m a c emd na lamach pisma co 
lie. sta !o z powyższymi pieniądzmi 
i kied-.1 otrzynjiamy pokwitowania 
i odbioru -ty<jh .pieniędzy przez 
Ska ' b Państwa Polskiego ". 

IV. .My bjracownicy Kolejowi 
uęzłs Grodzfenskiego, zrzeszeni w 
i'.Z '*" wobec: | 1) panującego o"bec-
hte zastoii. w; przemyśle 2) masy. 
bezrobotnych ~h\ "a1- również p ' ze 
prowadzane; Obecnie na Bo K P 
tedukcii . iakniajkategor,-cznte) pro-
jtestujerr.y nrzeciwi<0 wprowadzę- ; 

-nu pracV w godzinach nadliczbo­
wych czv't t zw fajrantow. Żąda­
my przyjęcia z powrotem do pracy 
[zredukowanych pracowników, jak 
kówniez zatrudnienia bezrobotnych, 

miast pracy w godzinach nad-
zbowych, rioniewa: o-aca ta nie 

czasów dowództwa Wojskowych 
Kolei Litewskich, wobec czego tą-
damy jaknajkategorycznle] usunię­
cia p. Merlo". 

i Jednocześnie żądamy zwołania 
Komisji, któraby ropatrzyła spra­
wę zwolnienia kol. Kimonta. Fak 
'ty, przytoczone przez kol. Kimonta, 
gotowi jesteśmy potwierdzić każ­
dej chwili pod przysięgą". 

i Na tern zebranie zamknięto. 
1 Narok, 

•twa mai 
nujący 
stwarza bardzo 
dkt nasze) 

l ec 
9 a n i 

y 

yści jak dla pracow 
a Skarbu 

grzynosi kor.! 
£i'ka. tak i dja Skarbu Państwa" 

» Przy<rp'4iąc pod uwagę, n 
pracownik Kolejowy, at>y podtrzy­
mać swoją egzystencje, zmuszony 
,est poniekąd pracować w godzi­
nach nadjiczpowych, żądamy u-
•lormowtfma [płacy według wyty­
cznych Główpega Urzędu Staty-
stVczn-;go w [Warszawie o k rów-
"iiez według { projektów Wydziału 
Wykonawczego Z,Z K.' 

. Rezolucjelpowyższ" /ostały przy­
ś l e sednogłcisnie. Po p-zyjeczu re-
toluCjt odbyty SIĘ wybory deiega-
?ow na ?|azd Okręgowy Z Z-V Dyr 
Wilerskte; , który się odtrędzie w 
Wilnie w początkach lipca. J a k o 
delegaci od r\o!a Grodzieńskiego 
testah wybrani Gajewski Wincen­
ty—rachmistrz depo ; i Zimnoch 
Józe f —robfctntk dspo* 

p o wyborach delegatów na 
i.bt<i f. 'kręgowy, przystąpiono do 
Ostatniego punktu porządku dzien-
r c g o „wolnych wniosków" 

Po przeprowadzonej dy skusi i 
w sprawie pos tępowania Naczel­
nika depot Grodno p Merło. ze­
brani przyje1! n ^ s t e p u ą c ą rezolu-
cey ' 

.Wysłucnawszy zażalenia b. po­
mocnika Naczelnika depot G r o d n o 
ko) r-nmoma J a n a oraz zarzuty 
skierowane przeciwko Naczelniko­
wi depot Grodno p. Merlo i roz-

• - azywsr . to wszystko, stwierdza­
my po I) ze czynności i zarzą­
dzenia, sakie robi p. Merlo, może 
robie tyiko niefachowiec i mży-
mer, nleznaiący sie na sprawach 
kolejnictwa: DO 2) że zarządzenia 
te przynoszą mil ionowe straty 
skarbowi państwa polskiego" 
., p o c h o d z e n i a służbowe w roku 
i'*I9. w y k a z a ć nadużycia poczy-
n>one przez p. Mer»o w r 1919 za 

• t a i 

wpljłw na 
żeńjskle, wywierała doml-

lltwlnrtw, co 
pomyślne warunki 

dkspansjl. w 

(D. c, n.) 

civ etatem. 
lżenia Województwa podczas 

Powiat Sejneński. 
Ńa północnym krańcu naszego 

województwa, lezypowiat Sejneń­
ski, składający się z czterech 
gmin i miasta. Na pozór zdaje się 
on powiatem lilipucim, ale W rze-

, czywistości tak nie jest, gdyż ob­
szarowo dorówna niejednemu po­
wiatowi, mającemu gmin kilkanaś­
cie. 

Do roku 191*\ powiat sejneń­
ski składał się z kilkunastu gmin 
dość obszernych i gęsto zalud­
nionych, lecz dzięki linii deiuar-
kacyjnej, większa część powiatu 
została po stronie litewskiej. 

Sama linia ćt>markacyjna, acz­
kolwiek to prowizorjum, jest ho-
rendalna, bowiem na południo-
wschod?ie odcina gminy zamiesz­
kałe wyłącznie przez polaków, a 
mianowicie: tKopcióWską, Wejslej-
ska. Lynuń^ką, Kudrańską, Serej-
ską, Mlrosiawską. 

Ludność tych flmin, przed wy-
buchetn powstanie w Sejnach, 
które miało miejsce w dniu 25—ii 
sierpnia 1919 roku, zorganizowana 
była w zbrojne związki peowiac-
kie, by móc siłą wywalczyć sobie 
przyłączenie do sweĵ  Macierzy. 
Ale dzięki naszej opieszałości i 
nęceni władz kierowniczych, po­
wstanie ograniczyło się Ii tylko 
do samych :Sejn. które za sobą 
pociągnęło ustalenie obecnej lin|i 
demarkacyjnejL 

Powstanie było krwawe. Mło­
dzie? nasza, w żyłach którei pły­
nie krew praojców, złożyła trady­
cyjną dań swei krwi młodocianej 
w walce o niepodległość i nie 
uzyskała teyjo, co obecnie posia­
damy. 

Przypominamy sobie słowa jed- * 
nego z uczestników powstania, 
wygłoszone w rocznicę uroczy­
stości poległych w obronie Sejn: 
„Myśmy spełnili swój obowiązek. 
Złożyliśmy dań krwi, ale czy wy­
pełnili obowiązek swój ci, co nam 
przeszkadzali w zjożemu świętej 
a nieodzownej ofiary, narażając 
przez to setki młodzieży na prze­
śladowanie i więzienia, na śmierć 
męczeńską. Nad tymi bohaterami 
aureola męczeńska pfyszczy, albo­
wiem hasłem Ich było: "Co nam 
obca przemoc wzłęla. szablą od. 
bierzemy. Stanęli ,oni W szeregu 
bohaterów barskich, insurekcji 
65 mkti. ale ci drgdzy .rozważni 
politycy" powiększyli szeregi tar-
gpwiczan." . N 

Pierwsze zaizewie niezgody 
pomiędzy polakami i litwinaml po­
czątek wzięło w Sejnach.(Podczas 
inwazji bolszewickiej, lltwini kil­
kakrotnie zajmowali Sejnv i tern 
rozpoczęli swój spór o Wilno. 

Same Sejny, lezące na krańcu 
Rzeczypospolitej, mają doniosłe 
znaczenie polityczne ^pod wzglę­
dem ekspansywności, bowiem, 
dzislai, po 'wojnie wszechświato­
wej, granice każdego państwa* za­
kreśla lud, zamieszkujący rabie-
że. k& 

Jeżeli chodzi o łinję etniM«a-
fic/ną, to dla powiatu seineńśfiie-
go trudno jest ją ustalić, gdyż po-
zaobecną.linją prowizoryczną, lud-
ność polska i litewska jest silnie 
ze sobą pomieszana, i — tak po­
między wsiami polskiemi leży wieś 
litewska i odwrotnie. 

Gmina Mirosławska. leżąca na 
krańcu byłego powiatu Sejneń.,jest 
wyłącznie zamieszkała przez lud­
ność polską. 

Ten stan etnograficzny sięga 
daleko, aż za linję kolejową Oli-
ta—Suwałki, Dzięki przewadze 
kulturalne; polaków, następnie 
wspólna pieczęć krwi, pokrewień-

Qla ły« tak 
Dziś; Jak(U>» Stncmn; 

Jutro: Marcelina i Blan-
dyny M. 

Wschód słońca o g. 4,2'i 
Zathńd o 8. H.4B 
Wschód ks. o i. in.4,1 r 
Zachód o a- 11.14 pn. 

Od; wydawnlttwa 
przeć oisrn 
Wach finan^o 
liwily dalsz 
trudnej Uonfj 
„Spółka W 
nlka Bialos| 

Tymcza 
ki do chwili 
stytuowaniaj 
stodki" po! 

wydawca p 

onegdaj pr 
mańsKi, la 
i dr Ostro 
dy Mie|sk ie 

Chcąc o-
na trwałych podsta-
wych, któreby umoż. 

ly jego rozwój, pomimo 
Huktury, organizuje się 
ypawnlcza N. Dzien-
|ockiego''. 
>ein r. ramienia tej Spól 
jej ostatecznego ukon-
się, „DzienniK Bało 

jflaisyWiić, będzie jako 
Leon Chwalblńskl 

Leon Cljwalbiński. 

Osobiste Ze Lwowa wrócili 
^zyd-nt miasta, p. Szy-

nicy: inż. Rybołowicz 
lęcki oraz prezes RH-
j, p. Fi'ipowicz. 

pru-
rozpo-

Komlsja rrteglądowa pny tul. 
f. K. U. W N-rze 119 „D/.iennika 
Bialostock.* poiawiła się wzmianka 
o odbytej Komisji Przeglądowe! 
przv P KU, dla roczników 1*885— 
11102. 

Wiadomość ta o tyle jest myl­
na, Ze Komis.a Przeglądowa przy 
P.K.U. w Białymstoku odbywa się 
obecnie i odbywać będzie nadal 
aż do odwołania w każdą sobotę 
dla roczników poborowych 1X9.9— 
HM) i 1901. Dla innych roczni­
ków zostanie naznaczona osobna 
Komisja Przeglądowa. ,co będzie 
podane do wiadomości publicznej 
we właściwym czasie.. 

- - Podwyższenie laryly koleją 
Wej Od d^iś podwyższono taryię 
kolejową w następujący sposób: 
taryfa osejbowa przy przestrze­
niach do 200 kilometrów — o 50 
proc., przy większych — o 30—25 
—20 proc. Taryfa bagażowa przy 
przestrzeniach do 200 kilometrów 
o 150 proc, przy większych prze­
strzeniach slopa podwyżrfi odpo­
wiednio si'» zmniejsza. 

— Praenleilenle Komendant 
Szpitala Państwowego Epidemicz-
nego N.N.K., p. dr. Hipolit Lipko, 
Rozkazem Nacz. Kom. do spraw 
walki z epidemjami, został miano­
wany Inspektorem Sanitarnym za 
wzorowe zorganizowanie w Bia­
łymstoku szpitala epidemicznego 
na 500 łóżek i jednocześnie prze­
niesiony lo Inspektoratu Etapo­
wego N N K. w Baranowiczach. 

Personel szpitala żegnał swe­
go zwierzchnika w dniu 20 maja 
r. b. kolacją, na której byli obec­
ni również Inspektor Etapowy, p,. 
dr. Siemaszko i kierownik kolu­
mny technicznej ekspozytury NNK. 
inź. Jankowski. Pożegnalny toast 
Wygłosił rr. ino. inspektor dr. Sie­
maszko, Ltóry podkreślił, że dr. 
Lipku jest rzeczywiście jednym 
z tych skromnych twórców, któ­
ry potrafił w krótkim czasie stwo­
rzyć dzieło, zdobywając jednocze­
śnie sympitję tak swych zwierz­
chników, )ik i podwładnych. Jako 
przedstawiciel personelu, pożegnał 
w imieniu całego peisonelu szpi­
talnego, administrator, p. Barto­
szewicz. 

Na* miejsce ustępującego do-
tychceaso tego kierownika szpita­
la Nr. 1, została mianowaną ko­
mendantek! szpitala (który się obje 
cnie powiększa) dr. ProtasoWe, 
dotjfcheza iowa Kierowniczka szpi­
tala epidem. Nr. 2. ! 

Koicerl-bal. Dziś w .Palące" 
odbędzie się Wielki Koncert-bal 
z udziałem wszechświatowego pia­
nisty, Mh olaja Orłowa i drugich. 
Po koncercie lance do godz. 5 ej 
rano i lolerja. 5790 

Na skutek 
rządzenia 
wakacji przeprowadzone zostaną 
wśród młodzieży szkolnej szcze­
pienia pwclw cholerze. 

Ekipozylura Sekell Opieki w 
DlalymilokU otrzymała nie wielką 
ilość płaszczy, celem sprzedaży 
biedniejszym inwalidom. Cena jed­
nego płaszcza 1.100 marek. Zgła­
szać się po takowe winni Inwa­
lidzi do Komisji Gospodarczej 
Ekspozytury Sekcji Opieki—Li­
powa 471 w godzinach urzędowych, 
t. j . 8-15. -

Wobec stałych zapytań, kto 
przyjmuje ofiary na rzecz inwa­
lidów wojennych, Ekspozytura rtl-
nieiszem zawiadamia, że takowe 
przyjmuje Komisja Gospodarcza 
te|źe za odnoSnem pokwltowa 
niem, wydawanem każdorazowo 
osobie Srtl&dające| ofiarę. 

(—) £ukiewicz pul. 
Kierownik Ekspozytury, 

— Telegramy na Ułegry Z dniem 
dzIsieły^Hł1 opłata za telegramy 
na Węgry wynosi, za zwyczamą 
85 rnk. zatsujwo, terminowe 225, 
prdpowe ,4.3̂  

— DuwdZ Wczoraj przybyło 
do miasta: 2 wagony towarów ko­
lonialnych. 2 wagony szmat, 1 wa­
gon wełny, 1 wagon cukru, 1 Wa­
gon papieru. 

— Niezadowoleni. Właściciele 
hofeii nie są zadowoleni z przy 
A-naijci przez Magistrat podwyżki 
aeh pjjikdi hotelowych i żądają 
^Bmiast łfrproc. 50. 

, — róiytkl z Ameryki. W Gdań­
sku otrzymano większy transport 
posyłek % Anteryki dla Polski, 
pomiędjy innemi i dla Białego­
stoku. 

— Do flmerykfc Onegdaj wyje­
chała z Białegostoku partja emi­
grantów do Ameryki, ijest to o-
statnia partja''emig'an<ów z kre­
sów w tym roku. Muszą oni przy­
być do portu nłe później niż X'< 
czerwca r.b. > 

Ben AU wystąpi w feafrse «.Fa-
laeE". Głoszą o Sfin oinrzyuiie i -
fisze, /apowiadai-jce i>ui< >V 
j/iątek di. 2 i.ze.rW'-8. l i " .iii v' 
podziw wprowadzać l-ęln1 ;vi.ti 
WszyslKich, Którzy d tyci i '-'» je-
szrve ne zdołali się zazn i.^niić 
z hypnotyzmem. Proszeni jesteś,ny 
o zaznaczenie, iż Ben-All niema 
nic wspólnego ze spiryiystami i 
z magją. Ben-Ali jest uczniem 
znakońiitego pr. Feldmana, przez 
dłuższy czas współpracował i 
prof. Siarko w Nancy, we Fran^ 
C)l. 

Ben-Ali wywolu|e furorę, elcs-
peryme- ty zaś jego wprawiają w 
podziw świat nauki. Przekonamy 
się o tern w piątek. Wielkie za­
gadnienie hyponotyzmu doświad­
czymy na sobie. 

Zarząd „Kota Prelegentów' w 
Białymstoku niniejszem uprasza 
słuchaczki t słuchaczy „Uniwer­
sytetu Powszechnego", którzy za­
pisali się na listę wycieczkowi­
czów do Wilna, o przybycie dziś. 
(1 czerwca) o godz. ,6 wiecz. pun­
ktualnie do biura T-wa (Warszaw­
ska 1«), w celu omówienia** szcze­
gółów. -

— Kradzież uarderoby. Dn. 2 ' 
ub. ni ca dokonano kradzieży ró­
żnych rzeczy u Jabłońskiej Ste-
fanji (Częstochowska 2)., Sprawcę 
kradzieży aresztowano. 

— Kradzież v holem. W nocy 
na 28 bm. W hotelu Warszawskim 
dokonano kradzieży 200 tysięcy 
marek na szkodę Jana Wołow­
skiego. Kradzieży dokonała'Kon­
stancja Rutkowska, która też przy­
znała się do wmy. 

— Bójka. Dhia 50 ub. ni. przy 
ni. Sienkiewicza powstała bójka, 
pomiędzy Hirszem Pileckim i Wik-. 
torem Matejczuuiem Obydwaj od­
nieśli lekkie poranienia. Pociąg­
nięto ich do odpowiedzialności. 

— Napad. Dnia 29 b. m. fur­
manka, jadąca z Sokółki do Bia­
łegostoku, zatrzymana z o s t a ł a 
przez 5 bandytów, którzy zamie­
rzali ograbić pasażerów, zostali 
jednak spłoszeni przez samochód 
wojskowy. ' 

Pny 
sklej znaleziono 29 ' 
ka płci męskiej, k 
ziono do ochro on|k<. 

_ 4 - — 

1, Slonlm-
podrzut-

odwie-

Niewierni Tomasie 
czy zlośllu/1 plothane 

dbędzie się 
1 spraniem 
jminy Pra-

bmocy bled-

Jak Wiadomo z afiszów, rozle 
plortych po mieście i | z ogłoszeń 
w piśmie naszem, dzlij we c/war 
tek, dnia I-go b, m 
Koncert-bal. urządza 
Kółka amatorów tut, 
wosiawnej na rzecz r , , 
nym repatrjantom, z udziałem zna­
komitego pianisty, młodego, a iuz> 
światową sławą okrytejgo wirtuoza. 
Mikołaja O r ł o w a, | tudzież te­
nora—Wacława Janoty i skrzypka 
Nlklforowa. Orłów, który przed 
paru tygodniami przyjechał do 
Polski z zagranicy, odbył już 
tryumfalne tourne po naszych mia­
stach stołecznych, doznaiąc wszę-, 
dzie owacyinego przyięcis. Taki 
np. w Warszawie, po ostatnim 
koncercie w FilharnKjmji, rozentm 
zjazmownna publiczniość wyniosła: 
go na rękach. Krytycy muzyczntj 
Warszawy, Lwowa i 'Krakowa md 
znajdują dość gorących słów! 
uznania i zachwytu dla młndegd 
mistrza tonów, mającego przed-
sobą jaknajświctni-tbzą przyszi 
I ość. 

Czy więc ten niezmierne za 
szczytny rozgłos tak Jśml biało 
stuckich niewiernych Tomaszowi 
że nie mogą dopuści*, myś i, .abf 
taka znakomitość odwied'zila'8kroi> 
m.ie nasze miasto—czy tez świaf 
uonne złośliwi plotkarze puści 
W obieg wersie, ze ów < irlo 
który zapowiedział d , nes sw. 
przyjazd, nie jest identyczny z M, 
Kołaiem Orlowym, słynnym piaj-
mstą moskiewskim, znanyn chluj 
bnie W całym świecie muzycznyiji 
na obu półttulacn '' 

Jakkolwiek satru ni>j inieiliinl 
pod tym względem iiaimn'",szycp 
wątpi.Woś i, to przecież i. ob 
Wiązku 'dziennikarskiego zasiąg 
nęliśtny źródłowych informac 
telirfoimiąc wprost do p, Mikota 
Orłowa (Ks 252— Ti) u Warsz. 
wie, przy ul Miodowej, l. 20 rni 
s/tanie 8, z zapytaniem, i,zy 
on sani jest lyni. którego tu "dzjs 
oczekujemy, ' j 

Odpowiedź, nacechowana szczu­
rem zdziwieniem, brzmiała oczy­
wiście p o t a k u j ą c o . Ponadłc 
jesteśmy w posiadaniu dwóch li­
stów z Warszawy, od p. Wacravjra 
Janoty, art. ooer., zam. przy ii 
Kopernika 55 m. 25 I p. M. Ąi-
naiewa (H lei Krakowski), tudzifcz 
włastio-ęcznie przez p Mikotape 
Orłowa napisanego programu na 
Wieczór dzisiejszy w BiałymstoWu 
z których to dowodów rzeczo­
wych wynjlka, że usłyszymy d î? 
ist -tnie nieporównanego wirtua^e. 
Pogłoskę o ( ]u i pro quo nale­
ży tedy • uważać za pospolite 
Kiamstw-".. j 

Mikołaj OrloiD" wykona: Bacha 
(koncert organ. Andante, Lario 
Finale) Glucka CGawot), Mozarta 
AUa Tourcaj. Schumanna (Etiudę 
S>rnphonique). Rachmaninowa 
(Preludium). Skriabina (Etudje), 
Chopina (Ńocdirn, Scherzo i walc), 
tudzież Liszta (Tarantellę), 
,/ Fan Janota odśpiewa; Arj^ z 
bp. .Eugeniusz Onegin* Caap 
towskiego. Arię z op. .Poławia­
cza pereł" Bizeta i szereg pleśni 
polskich. • j 
;• P. Niekiforow odtworzy rzecziy 
klasyczne, przystosowane do wy 
sokn-go poziomu całego koncertu. 

Całość zapowiada się ta* świet­
nie i imponująco, że chyba nie 
potrzeba specialnych słów z 
ty, aby nakłonić miłośników 
zyki do skorzystajłia «, tej w 
kowej sposobności. 

Przy tern wzniosły cel h 
nitacny mówi sam za siebie 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI 
Obywatelowi m. Bialegostpkt 
Sprawa 7 skazańców rozpatry­

wana była w trybie zwyczajrjym 
w kiórym przysługuje podsądftyrt 
prawo apelacji. Skazani wnleśl 
przeto odwołanie do wyższej in 
stancji i wskutek tego zaczeplcne 
wyroki nie mogą' być wykonane * 
aż do zatwierdzenia ich przez 
Trybuna! odwoławczy. 

I 



y 

Informator 
p r - w « * m y s ł a M f a * t i a n r 9 l o w r y 

m. Grodna. 
K s i ę g a r n i * . 

E. I t osM. ul DnłninlkańRkn N i . .n. 
H.slĘiiarma bogato zaopatrzona w naj­
nowsze "tfvdawnictwa naukowe, bellet-
rystyczne, zawodowe i nuty. przyjmuje 
prenumeratę dla pism krajowych i za-
jfranicinych 

„Ogniska" Kslfgirnla I f t*Hd Przybn 
rOW I łknlnych ul. Dominikańska Jv« 10. 

Jedyne i naitanitg i ronio zakupu w 
•Aielkim wy'borz<- ks lą /ek różnorodnej 
ire<c>. 

rlatertaly piśmienne hurtowo i det«-
ii'-?.u<e. 

C a # 6 R e » ł a u i * a n t 
firind eslt . Jan pytna i S-ki, ul. Do 

ll l"-łka 'S.HI1 'J'l lol . -• 
G a l a n t e r j a 

B. BtlCkaAtkl. ul . DomiiłikRir-kB 1 i, 
.. nmnteria damska I męska, bielizna 

P a p i e r * i g » l * n t e r j a . 
Eh. Si U 57 U P ul . PorztoWH I mntrrjaly 

p;-iM(,n:Hł i '„'alantrria 
G. ftrcluewski Dominikańska 21 pii 

piei . rapt' r. pism, yalantena, 
N. Sobol n>q ni. MoocerO i Kolozan-

tk ie i papM-r, " ia t i ' i pi-.ru, jjalanterla. 

i.Tnlłowskl pi. B«tof««e|i^W.» ; t^i 
M a l a r n l a 1 w y t w ó r n i a 

sxyldńw 
T-WO „Rekord" u l . Dominikańska Nł 25, 
siyif ly, plakaty i dekoracje teatralne. 

„ U r i " ul. Dominikańska nr. W, szyldy, 
* s « l k l e wyroby malarskie artystycznie 
po cenach konkurencyjnych 

O g r o t i n i o t w o i h a n d e l 
nmmlon. 

Marian Ferinti ul. fiominiiańs-ks Mi lió. 
K r a w c y 

M. Brau/er krawiec imjski ul. Poczto­
wa. l'i róg Napoleona, wykoniiie Zawó-
wiienia 2 własny* h materiałów Jąknie? i 
dostarczonych wykwintnie i sumiennie*. ! 
Ceny umiarkowano i 

A. Turjanshl ro-j ul lloov<-ra (d. Iwa­
nowska) i Koloia iKlo- j Zakład kraul '* 
cki luc^ki pr/yiimi)c zanuHviciita t ma­
teriałów własnych i dostarczonych. Wv-
konanie wykwintne, z jjw rancii) po-
pra-erm. Ceny umiarkew.ine. 
S u k n o i t o w a r y b ł a w u t n e . 

S. Janowski. Skład sukna cywilnego i 
Wojskowej -, Grodno, ul. Dominikańska 
W? 5, lei. 4ii. 

M a t e r j a t y b u d o w l t n e . 
N, Klsmpnir. ( i rodno, Horodnu znńska 

Ks 5, "TeJk 141. Artykuły budowlane, 
wapno, cenftnl i wc«ie.l kamienny, wy­
roby betonowe i studnie: betonowi 

* M ł y n y p a r o w e . 
Parowy D Kossimskiego, Grodno, 

W 
Grodno 

Dominikańska 4 tal. 129. 

CmarU-Line 
Białystok 

Sienk iew icza 19 t e l . 89 
N a j w l ą k s t e , na j s i ybsze I 
na jdogodn ie j sze Okrę ty na 
ku l i z ie rnsk le l . Ws i i e l k i cb 
i n f o rmac j i us tn ie i p i s e m ­
nie u d z i e l a m y bezp ła tn ie . 

i 
• 

fel 
I ta. 

Fa l 
„Stamltul' 

t» t h a n d i o M i * 

Btyn 

O p t y k a , — F o t o g r a f i a . 
ft. Plalzel, ul. Dominikańska Nr, 27, 

flptyk skład aparatów i przyborów to-
oiJtaficznych. chirursJicznyi-h. dla oawte-
ipiiia elektrycinej jo, wyrobów nożoWni-

fczycli i' brzytew. 

I i M YSTOK 

KiNO-TEATR 

APObbO 

D z i ś p r e m j e r a 
jednego z najlepszych 

obrazów roku bieżącego 

CHORZY 

IolsKl Dom HandlouTyT 
G r o d n o , ul ica B r y q i d z k a 7, 

te l . 247, 
Ekspor t i )m*>ort w i e l k i e g o 
r odza ju t o w a r ó w a r t y k u ł ó w 
SDOżywczych, nas ion , narzędzi 
ro ln i czych i i n n , . Dos tawa d la 
ins ty tuc j i w o j s k o w y c h , społecz-

n y c h i k o o p e r a t y w 

i m 

t M t t l , ulica Pocztowa 8, 
kry, ehwt*,. torty, kaw«t (her-

a b r y k l t y t o n i u 
MU Bonifraterska (dawn. 

TatnrsM). ^* I I , tel . 12, 
S o i 1 * l e d s i « . 

Eh, Bronurweln Policylna j tel. 151. 
Prowadzi SledzlB najrozmaitszych ga-
i.,nk(")W i pierwszej ręki po cenach naj­
niższych. 

T a p i o a r n i a , P r a c o w n i a i 
S k l e p M e b l o w y , 

I. U/Blnsteln plac Batorcjt . M- 11 
T e o h n i k a . 

Z. NrapSlCl, ul. Do'nmik«riska Ht 24, 
Skład tecbnlciny I cleklralechnlczny, Biuru 
Instal. elekłrolrchn. 

M a n u f a k t u r a 
Manufaktury, mattrialy I H M H M , #pr»e-

dat w itytoniowym fc lepie . | , Ko|ner, 
DomtnikiińRka 19, j 
..EHDNDMJH • Skład hiirtowiiy i detalicz­
ny manulaklury I bielizny. Ceny m«kte. 
IM. Napoleona (d. Polowa) Ns 4 ni 7 
(naprzeć, Hotelu .Royal"). (tel. Kt UK.) 
N o w a p r a c o w n i a S u k i e n . 

Rmaija Brnnl«ika, ul. Oraatzkme) Hr sz 
dom p, Hllks, we|ticie z mostu na lewo 
I pu;tro, przyjmiije wszelkie roboty 
damskich Mtkicn i dziecinnych oraz ko 
st)umrVw. Wykonuje clesianc.ko termi­
nowo i tanio. S/yią wykwaluikowape 
panie. 

uL ,9eWfń) («rDM(4.T i t« r i ia ) m, i s ! 
/ • M U ' t p M l ^ a r hBrr<»#nł# jdet ł -

)ł<na1«l wkzetkl* a r tykB^ 
St l j l f ' MftftttMMajr* i lttad cemtntu 

•wupnłl l Błaterjdldw budowlanych " 
T a r t a k i , s t o l a r n i e c 

i d i - z a e t , 

Wlaaclciele: A. j K«U ckl, S Szyfnw-
nowic i , Sz. Pruch i L Dereczyntki 
w Crojdnle (Forsztndt) przy ul, Mtynar-
ł k ie j Ą, t«lo<ony:,19U, 2S6, 257 

Rbel DWOiTCKI Przemyśl1 le&ny Cirodnr, 
ui. Podolna r>, tel •20r> 

" t a r t a k i h e b l a r n i a 
i .Ponlemuń 

J Kargcllsa. 1'rzedmieicie Fu.^;iatlt 
! tel. 2(«. 
: W ó d k i i l i k i e r y , . 

J»ft»! I S-ka. (iorzelnja. Rektyłikacia 
FabrvH« wódek i likierów, (irosfno 
Przystań Chiebna, tetułon I4H. — 

Skiao wtn aodek, i l l k i i rea Izaaka hi 
ptaa. pazystuje od l"łuo r. Urodne, 
ulica Bryaidzka > 1, (dom wlasnvi 
tel. «!.! 

M i a r y i W a g i 
„ R a ^ a o w a g a " zatatNvi«: sprawdza 

n-e i rtgulowanie wag i inmr «yst, dzi i -
s.ętneuo, oraz reperacje 'tychże. 
Ceny ujęte taryfą państw 

Sktaa wag, ndUJatiitko*. miar oblcti-
tcl i dlltJBtBl Biuro i matfazyn pi. Tea­
tralny k 

Z d j ą o i a d o k o n a n e 
w i— ] 

N i c e i i M o rt t e • C a t I o j 

TKfl Z EliDORjflDO 
iycio\Vy w 6 aktach. Filary niemieckiej sztuki ekranowej } poięiny dramat życiowy w 6 aktach. Filary niemieckiej sztuki ekranowe^ 

RSTR NIELSEN i PAUL WEGENER 
1 w rolach głównych. — — — — — 

Uwagę zwraca czarujący bogactwem 

Karnawał w Nice!, Wielkie corso kwiatowe, Najświeższe irnody. 
•p 

BIAŁYSTOK. 

N K i n o mxif\ 

O D E R I I yfrIODBłK 
• p j 

D z i ś 

Historja 
współczesnych Korsarzy 

Obraz ten wspan ia łą w y s t a w ą , i n iez równaną 
j p u 

H 1 ' 
techn iką f i l m o w ą wzbudz i ł żjachwyt na o 

p ó ł k u l a c h św ia ta . 

Ą 

Ż e l . - b e t o n o w e w y r o b y i s k ł a d m a t . b u d o w l . 

n. GRODNO 
adres pocztowy 

u l . Horodniczańska 3 
tel. 141. 

J S k ł a d Ul. fflifS7£zZnska 1 w p o d w ó r z u , równ ież 
cd pi. Balorigo 11 i ul mc sio we j Z. 

Kręgi do Studzien 
s t a l e n a s k ł a d z i e 

L e k a n c specja l iśc i o r zek l i , i e c h o r o b y żo łądka 
i ep i dem iczne powstają z w o d y zgn i ł ych s tu ­
dz ien d r e w n i a n y c h ! — U s u w a j c i e t a k o w e , b u d u j ą c 

z d r o hpłnnnu/P d a j ą c e J ^ y ^ wotne U C I U I 1 U W C , zdrową i czystą 
wodę a znaczn ie są tańsze i t rwalsze od p r ą d k o g n i -
JĄcych, wodę za t ruwa jących s tudz ien d r e w n i a n y c h 

RNOWIE MORZR 
Wytwórni „Sascha ftlrn" WiBden 

w 6 

Początek p rzeds taw ien i o g, 6, 8 i 10 w. 

.Kasa czynna qd g . 5 w. i . 
Harry de Leon 

Mar ja 

i 

S'A"PZP wapno i i'Cemen 
Węgiel kowalski nt skladtle 

Kupuje płacąc naiwyzsze c^ny 
stare żelazo—szmetc t odh?wy[ 

i metale ; 
10-1 ' K> 261 

1 1 Kacnelson 
porody weneryczne i skórne 

B i a ł y s t o k , K i l i ń s k i e g o 8 
srŁSfinraie od 9 - 1 1 4 7. > 

S8M 2 6 - 5 

. M. K A N E L 
Specjalista od chorób mtm 

skótnych I wtosdB. 
P r z y j m u j e sd 9—IZ I od 5—8. 

Dzif<"i i kobiet od 3—4 
osobne weiscr . " 

BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza 37 
PARTER 

1 , 
W tiniu 6 czerwca b. r., o godz, 10 r a n o , o d 

będztó się pub l i c zna sprzedaż drogą l i cy tacy jną wy­
b r a k o w a n y c h Kont W o j s k o w y c h p w y O k r ę g o w y m 
Szpi ta lu K o m .Na 3 jw B i a ł y m s t o k u w Koszarach 
i m Marsz . Józe fa P i ł sudsk iego . 

Prawo uczes tn iczen ia w l i cy tac j i mają t y l k o 
pośi&dacze gospodars-tw r o l n y c h . ^_ >. 

M. Podsądkowski, Kap i t an 
D ca Szpi ta lu Kont . 

u/ielK. ahtach 

Palma. 
Tytus Lubiński. 

5790' BIAŁYSTOK. 

I 
I 
1 
I 

6r. INEUMRRK I 
odskiego Alafuz- | 
weneryćznesj© • 

...., „ — . . . . . . . skćrnr i macza • 
WC (60* 914) Bd I0-1Z I ad 3-8 p.p. I 
Klli(ł i l t l«iaNs 11 (b. Niemiecka.) ff 
!2 j • Białymstoku. 3321 1 

AKUSZERKA 
Marja Grabek 

zatwierdzona przez gadu Lakarska. 
Szczep) ospę . Udz ie l a sumień 
n y c h po rad d la pań, D i n n ieza 

' t n o ż n y c h us tęps twa. 

• B o j a r y — u l i c a . W r ó b l a , Hi l - s z y 

DOKTOR 
S a m u e l 

Kinowsm 
powrócił 1 przyjmuje 
o d 1 0 - 1 Z i o a ł - 7 
(ihoroby wranttranr, 
kobiece I a|uixer|a) 

Białystok, Lipowa 17. 

- ! Doktor Curwicz 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
Winie tiioroby im mmwi 

WBnerycznB I skórnE. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 

I Przyjmuje o<i g. 9—1 i 4—7. 
! • 4685 Białystok, Lipowa J taS* . 24—1 
•a»amaBaBamaa«amamaaa«aBaii 

"Wydawcs: LEOH Chwallilń8l(( Redaktor naczelny ftnlonl kubkiewtez! rf 

f 
f 
I 
f 
I 
I 
1 

Poszukiwani przedstawiciele 
na pdszczegó lne re jony do* , ob jęc ia 
wylącfcnej rep rezen tanc j i poważne j 
w ie l kopo l sk i e j f a b r y k i p e r f u m i kos­
m e t y k ó w p rzedn ich g a t u n k ó w : PP. 
Reprezen tanc i w i n n i m ieć w y r o b i o n e 
s tosunk i u odnośne j k l i j e n t e l j i , Łask 
wycze rpu jące o fe r t y z p o d a n i e m re­
ferenc j i uptjasza się spiesznie nadsy łać : 

Ulielkop Dom Handlowo Przemysłowy 
j - l „ A l l e g r o " Bydgoszcz 5796 

Ir. J. WALEWSKI 
Choroby • łnsnw, 

skńry I wenirytiini 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 
» 3 | 
4894 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu. 

Egzemą, L i ­
szaje i t . p, 
usuwa ma-ć 

„bain ftge'' 
sprzedają apteki i 
składy apteczne. 

Apteka 
A. Balickiego 

. w Warszawie. 

' Spec. 

Lecz. pro 
P r j t f i 

26—2 

. « 

Ogłoszenia 
bl« 

Poszukuję leflnego 
pokoju przy godzi­

nie ze stotownniem 
lup bez, mężczyzna w 
podeszłym wieku — 
Wiadomość w Redak­
cji .Dziennijas Bia-
lostockiego." 5781 

Katolicka pracownia 
blacharska- przyj­

muje wszelkie roboty 
blacharskie .nose i 
reperacje. Bial;«tok, 
ul. Odcska i Ht 2 w 
Stolarni. 5795 

i l d o 
cena 

Wa^sza-
Solca 

,D4tek". 
5782, 

skdrm, weneryeme 
moczaptelowe. 

tieniami Rentger 
od g. 10—I I 4—8. 

ik, bisowa K? 17. 

Skradziono ksr tepo* 
bytu wyd. w Bia­

łymstoku przez Sta­
rostwo na imię pąr i i 
da llgiria. zam. w' ma­
jątku CShobotkach gm 
Krypiar!skiejpow.!Bia 
iołtock|ego. 

H sprze 
400.000 mk 
wa, Tsnka r 
Restauracja 

Do Sem 
uczyciel 

potrzebna i 
sprzątania k 

do drlmusów brąz 
części składował do 
tychże j hartownie i 
częściowo sprzedejt 
Biuro handlowo-
myślowe M, ~ 
ski, Kraków, 

, 12. kup 
ki miedzi, 
aluminium i 

Fdaktor odpowiedzialny. Jan Sl t ic in) Pglska Dła<farnta w Błałymsioku Sr- 4 * ° - • '• W8 t tW^ t f c i l i i ; 

do. 
576%, 

lllliiianiintta i ^ | 
atrament dla t 
szkól ,,t>tnaM<* 25-1 
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